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Program od środy 14. II.
Ola młodzieży wejście dozwo­

lone.

Szlagier sezonu zimowego! Dramat biblijny w 6-ciu wielkich aktach

Józef W mpcie
Akt I. Patriarcha Jakób i jego synowie, II, 10 lat w Egipcie, III, Sen Faraona, IV, Lata urodzaju, V, W domu Jó­
zefa, VI, Jakób i Józef. — Tysiączne tłumy. Starożytna wystawa. Przepych i bogactwo dworu Faraona. Ściśle 
historyczne kostjumy. — Uwaga: Ażeby dać możność obejrzenia wszystkim tego obrazu pomimo wszelkich nakładów

ceny miejsc nie podwyższone.
Początek codziennie: I seans o g. 6-ej, ostatni o godz. 9-ej. 
W niedziele i święta: 1 seans o g. 4-ej, ostatni o godz. 9-ej. Następny program Przestanek tramwajowy.

Or. P. Klinger
b. st. ordynatom szp it. w o js k .

s p e c j a l i s t a  chorób wenerycznych 
i skórnych.

(wlewania, szczepionki, analizy krwi na syfilis). 
Przyjmuje codziennie: P a n ie  o d  I—2  
po poł., panowie od 4—7 pp., w niedzielę 
od 11—1 pp. TOWAROWA 3 , I p .

Po cenach fabrycznych. Sprzedaż hurtowa i detaliczna wyrobów wełnianych

FABRYK! SUKNA W OPATÓWKU S P . AKC.
dawniej FIEDLERA,

kastory, krepy, zamsze, affenhauty, meltony, welury, bostony, korty i t. p. w kolo­
rach i deseniach najmodniejszych s p ^ s e d a  e  “

0  S k le p  F a b r y c z n y  w  O p a tó w k u  pod Kaliszem przy ul. Kościelnej, w budynku fabrycznym.

K Ś Ć > "  —

T E l  E G R U M IY t
Głód w Rosji.

MOSKWA (A.W,) 13 Centralna Komisja WCIK-u 
kila wialki z j-iaStęfAtwar.ii głodu za podpisom Kalinina 
umieszcza we wszystkich pism ach wezwanie o pomoc 
rolną przy Wiosennych zasiewach o,raz żywnościową 
wobec bliskiego przednówka. Okręjg W ołgi ma 4.675 
000 dZiesiądin ,ą Ukraina 365.000 medosiewu, na któ­
re  potrzeba 25 miljonów pudów nasion. 50.000.000 lu­
dności potrzebuje pomocy żywnościowej. '

Represje.
BERLIN. (A.W,) 13 W edług Hava*a rząd tran 

cuski WtręfcZył poselstwu niemieckiemu notę, w której 
Zawiadamiaj że Z dniem 12 b.m. wywóz WtezeSrich 
metarulgicznych fabrykatów z Zagłębia Rufrr do Nie­
miec jeSt Nakazany,

BERLIN 13 (A.W.) Prezydent WieSisbadenu Hae-
niscli bawił jako komisarz rządu pruskiego w Za­
głębiu RuWrw celem przekonania aię o  położeniu pd- 
ntycZnem i Ćkonomicznem. Na rozkaz jednak komiSa- 
rZa francuskiego de Lille został przymusowo wywie­
ziony automobilem poza (granice Zagłębia.

P. i r  na dw nu krakowskin.
KRAKOW, (A.W.) 13 <W nocy x 10 na 11 o 

gfktz 4-«j nad ranem Wybujdhł pożar w lampiarni na 
WWorcu osobowym. Pożar powstał pifzypuszcjralnie cd 
itsuconego niedopałka z papierosa. Na miejsce pożarni 
przybyły Straże pożternc, k tóre w krótkim czasie pcżlnji 
*Fokalizow i*ły.

Zmiana taktyki w ilicmcztd).
» BERLIN (A.W.) 13 W ślad Za ,Vorwa*tSem“  wtfcękr 
« o ś ć  dzienników niemieckich nawołuje do porzuce­
n ia  dotychczasowej taktyki wobec wypadków w za­
g łęb iu  Rubry, polegającej na podawaniu fantastycz­
nych wiadomoąci o  przebiegu akcji francuskiej.

Zaprzeczenie.
WARSZAWA. (A.W.) 13 W Związku z krtjżą- 

ocmi pogłoskami co do udzielenia przez władze pań­
stwowe pozwolenia na wywóz 4000 koni db Rosji, 
korespondent Agencji Wschodniej rta zasadzie infor­
macji Ze sfer miarodajnych, stwierdza że pogłoski te 
n ie  odpowiadają prawdzie. Ani Ministerstwo Rolnic­

twa ani Główny UrZąd Przywozu i WyWlozW nie wy­
dało dotą/d ani jddnegp pozwolenia na  wywóz koni1 
Zagrańi*qę| z  wyjątkiem pozwolenia 'na wywóz paru 
sztuk koni (stanowiących własność optantów na rzecz 
Niemiec, którzy pgottniie z Traktatefm Wersalskim ma-

£ą djo togo prawo oraz pozwolenia udzielonego cyc­
owi warszawskiemu na wywóz tymczasowy 38 koni 

cyrkowych, z zastrzeżeniem sprowadzenia ich1 z po­
wrotem (do Polski. Min. Rolnictwa stoi na stanowisku, 
iż Iw- cihWili tobećnej sytuacji gospodarczej wywóz ż 
kraju kóni pełnej krw i i koni ubytkowych wszelkich 
typów jest niedopuszczalny. , ;

Defraudacle w B rtsz iw jl.
BERLIN 13 (A.W.) W edług doniesień z Moskwy 

dochodzenie specjalnej komisji w sprawie defrauda­
cji w  Mięłiżynajrodówoe moskiewskiej wykazały żc 
sprzeniewierzono dafekjo wąi/ęleęj n iż przypuszczano. , 
Mianowicie defraudacja wynosi 5 miljonów rubli Zło­
tych wydanych fw/ postaci zaliczek, ofraz 3 mil join- ru­
bli fzło^łah /. t. fefw. jFuńfclusaiu Walki" Podejrzenie cią­
ży pr£o,lewszytsftkiejn pa  Radku! i ZinoWSewię. Pier 
wisizy miał (do: dyspożydji 2 i jpjól* miljoma rubli zło­
tych, któjre miały &łużyć dfa wywołania dzerwonej rei- 
wotucji fw Egipcie; Bułga-rji i Tifncji. Znany komuni­
sta fracusUci Sadoml otrzymał z tej silmy miljon rubfi 
na wywołanie rewolucji w koloniach franditskich Po- 
ttitóż ZinoWietWa poohłonęlłla kolosalną sumę 900.000 
rubli złotytóh. , 1 i ,

filvnurzenia IHusscIloltfi*.
WIEDEŃ (A.W.) 13 Z Rrźymu donoszą: Pod ko­

niec (dyskusji na temat traktatu z Jugosławią, Musśo- 
lini jeśzcze raz zabrał głos oświadczając, że były tyl­
ko dwie możliwości ę— ialbo wypowieldzieć traktat, 
albo go ratyfikować. Pierwszą możliwość trzeba było 
z góry wykluczyć. Rząd włoski zamierza wykonać go 
lojalnie i liczy na lojalność JugoBławji. W łochy nie 
zniosłyby ucisku hądności włoskiej nla wybrzeżu. W 
końcu Mussolini w" bardzo gorących słowach podkre­
ślił ofiarność ludności Zadaru i oświadczył, że Zadar 
jeSt placówką jakkolwiek 'Wysuniętą, ale dla Włoch 
nie Straconą, i ; f ■ i !_,

Ze spraw Wschodnich.
PARYŻ, (A.W.) 13 Journal des Debats" stw ier­

dza upadelk polityki wschodniej rządu francuskiego, 
zapoczątkowanej układami Franclin Boni Ilona. Po - 
długich perypetjachl Ismet Pasza poddał się propo­
zycjom Curzona w' sprawach specjalnie obchodzących1 
Arng%! - iMoBsuhr i G allipoli zaś odrzucili w łaśnie 
minimalne Warunki Sranouiskie W sprawach prawnych, 
ekonomicznych i finansowych Turcy ofiarowali po­

kój oddzielny Anglikom, łecz lord Lupaou pogardził 
nim,
i. Kto_ Zna TUrcjęi, p ie  może się dziwić tym rezułta- 
tOm; Od dwóch Ifat Francja czyni właśnie to, czego, 
me należy. Dziennik Sądzi, że najgorszym byłoby u- 
trzymanie ilaiSztigo kontaktu z Angorą, co n.ietylko po­
zbawiło by pawągę Francji, lecz zrujnowałoby rów- 
nleż jej pofityloę jachodnią Tylko zgoda z Anglją po- 
^woli pomyślnie (uregulować sprawę turefdc’ą. Nie na­
leży żapominać, że Tiircy są sprzyrniior^eńcami łiok- 

szewikojw i Niemeówj

Dtgudle o sytuacji Z agłęb iu  
Ruljr?

BORDEAUX A.W.) 13 Pąasa parylska doi,osi, iż 
2 b.m. przybył do Paryża generał Degoutte i odbyi 
konferencję k prezyjenti-m Milier^ndem, ministrem 
wojny nraisZałkiejm Lochem, nastęgmie zaś z Poinca- 
rem., Po odbytej konferencji genepił Degoutte oświad­
czył przedstawicielowi ,EchO do Paris co następuje:: 
Możhwem jest, że r*a ostateczny wynik akcji w  za- 
.gRfc.ii! Ruhry trzeba będzie czekać jeszcze dość dtuj- 
go, plbowiemi zadanie nasze jest niełatwe. Jesteśmy 
jednak, zakończyć gen Degoutte — dobrej myśli i 
wierzymy, że uzyskamy rezultaty jaknajlepszc.

Ilapieralski,
I BERLIN, Na, miejsce Umarłego Księdza Józefa 
Wajdy, przywódcy polskiego na Górnym Śląsku man­
dat do Sejmu pnuśkiegpt i do  sejmiku p row i ncj ona fnego 
obejmuje redaktor Napieralskj,

Wojna domowa Jrl?ndjl.
• DUBLIN, Republikanie irladzy pdrżucili propo­

zycje pokojo^ve iząf.lu wolnego państwa. Szef sztabu 
generalnego armji republikańskiej wydał proklamację^ 
w której oświadcza, 'ie wojna będzie prowadzona w 
dalszym ciągu, aż do uznania niepodległości Irlamlji,

Go będzie z  Kłajpedą.
DONDYN (A.W.) 13 Znany organ ultra rady­

kalny .Daily Telegraph!" podkreśla że rżąd kowieński 
nie zupełnie dobrze zrozumiał treść ultimatum sprzy­
mierzonych. Nie byłq w  niem powiedziane, że jeżeli 
W przeciągu 7 dni rząd litewski nie wycofa powstań*- 
eów z Kłajpedy i nie rozwiąże komitetu Zbawienia^ 
to Stosunki dyplomatyczne zostaną zerwane. Było za­
znaczone tylko, że \virazie niedostosowania s ię  d a  
Żądań, Sprawa Żostartie .przekazana Lidze Narodów £ 
że istnieje możliwość Zerwania stosunków ekonomie#*
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pych. JeUen z czterech członków komisji Sjprafe' Bklł- 
Ityckich oświadczył, podobno że komisja była zdania iż 
właściwym Sposobem rozwiązania sprawy oyłoby przjyf 
Znanie Kłajpedy Litwie <— po uznaniu tego państwa. 
'intereSy Pofeki byłyby zabezpieczone przez umiętf y> 
[«aroUowielnie Niemna i iSpecjalną konwencję portową 
j kolejowy.

1 Pożar teatru
r
r SO  I'i A WcZo.raj wieczór w czade próby gałowiegto
pfrZoctvtawienia w  Teatrze Narodowym , w ybuchł na 
Ocenie pożar, który niebawem ^ogarnął cały te.atr. 
Dzięki enargicZnómu zorganizow aniu pffinopy“uniknię­
to częściow o panikj. W edług dojycliczasowych danych
2 tifsoby iżginyfy, a 15 jest rannych. Scena teatru lóilaz 
budynki,, Zawierające dekoracje i rekw izyty teatrałne 
U legły w  znacznej częiści zniszczeniu. Straty są o l­
brzym ie.

Z f l o o  I R o d t g e n a .
MONACHJUM. Wilhelm Róntgen, który wykrył 

promienie gX“ jęzłonek akadęmjt umiaj^tnpści zmarł 
W 78-yrn roku życia.

Rowy rząd w Kłajpedzie-
PARYŻ Havas. Z Kowana dortogZą, że  utworzo­

no iw Kłajpedzie urząd prowizoryczny pod przew odnic­
twem tłąllusa, składający s ię  z osobistości które n ie  
brały udziału (w ostatnich wypadkach. Rząd ten zawarł 
konwencję1 1 pfrzywótlcą pow stańców . Wojska powstań­
cze jiowjróciły na Litwę,

' BORDEAUX. Donoszą z Kłajpedy, że v. poro 
Sumieniu z kom isją mię(dzysojuśzniczą w  skład tym ­
czasowego rządu wchodzi 5-ciu ministrów litew skich  
rodem Z Kłąjpedy, którzy nie brali żadnego 'udziału 
w ostatnim ruchu.

0  konkordat.
WARSZAWA 13. W środę dn. 14 bm. roz­

poczną się \y Prezydjum  Rady m inistrów  nara­
dy w  spraw ie projektu konkordatu i w  spraw ie  
dóbr poduchow nych (m artw ej ręld), oraz w  
kw estjach zw iązanych z tą częścią  konstytucji 
które m ów ią o stosunku kościoła do państwa. 
W naradach tych udział wezm ą przedstaw iciele  
episkopatu  i duchow ieństw a klasztornego oraz 
przedstaw iciele m inislerjum  w yznań religij­
nych i ośw iecenia  publicznego. M inislerjum  spr. 
w ew nętrznych, roln ictw a i głów nego urzędu 
ziem skiego.

Podniesienie taryf kolejowyd).
WARSZAWA 13. Na onegdajszem  posie­

dzeniu kom itetu taryfow ego państw ow ej rady 
kolejow ej zatw ierdzono proponow aną przez mi 
nisterjum  kolei od 1 m arca podw yżkę tarvfy to­
w arow ej o 10(1 proc.

C złonkow ie rady kolejow ej, reprezentujące  
wielki przem ysł, godzili się w praw dzie na pod­
wyżkę., ale żądali ulg dla przew ozu przetw orów  
naftow ych.

'Minislerjum stanow iska Lego nie uw zględ­
niło. godząc s ię  jedynie na pew ne ulgi dla nafty  
w yw ożonej przez Gdańsk.

T aryfy pasażerskiej postanow iono nie pod­
nosić

Giełda warszawska.
WARSZAWA 13. New-York — 41000. Lon­

dyn 192500, N iem cy 1.38. Paryż 2600.

oddział ten p on iósł straty—2 ciężko rannych, 
którzy po w ycofan iu  się  bandy za Zbrucz zm ar­
li w  szpitalu w K am ieńcu. Jeden ze zm arłych  
nazyw ał się F ilipow icz, pochodził z Kalisza. Dru  
gi H andzij. z Bukow iny. Jedna ze w spom nia­
nych band. zakw aterow ana w  ciągu stycznia w 
Zwańcu, projektow ała w ypad na Chocim  w Bes- 
sarabji.

W w ykonaniu tego zam iaru stanął na prze  
szkodzie zbyt cienki lód na Dniestrze. Podob­
ne przeszkody 11a Zbruczu uniem ożliw iają ban­
dom w ypady na nasze terytorjum . Mimo to. 
należy się w  najbliższej przyszłości liczyć z w y­
padam i band rozbójniczych na teren polski.

M ieszkańcy m iejscow ości pogranicznych or 
ganizują w  zw iązku z po.wyższem deputację do 
w ładz centralnych, aby przedstaw ić w W arsza­
w ie n iebezp ieczeństw o grożące znacznym  poła­
ciom  kraju.

filyn um oia  Gzytzeryoa. się dzieje na Kresach-
B E R L IN  13 (AW j, Cziczerin przyjął przed  

staw iciela redakcji „Der Tag" i odbył z nim dłuż 
szą rozm ow ę, w  której w yp ow ied zia ł się o roli, 
jaką delegacja rosyjska odegrała  na konferen­
cji w  Lozannie o polityce Sow ietów  na Bliskim  
W schodzie;

„Jedynem  zadaniem  rosyjsk iej delegacji w 
Lozannie b y ła  obrona zasady, że cieśn iny po­
w inny b yć zam knięte dla okrętów  w ojennych  
w szystk ich  narodow ości. O twarcie c ieśn in  o- 
fen acz a ciągłą groźbę dla rosyjsk ich  wybrzeży  
ze strony  najsiln iejszego m ocarstw a m orskiego  
jakim  jest Anglja. R ozszerzenie zagrożonej przez 
w ojnę przestrzeni m usia łoby z konieczności wy­
w o ła ć  w zm ożenie zbrojeń n ietylko państw  są­
siadujących, lecz także w szystk ich państw  m or­
skich M usiałoby się to stać tym bardziej w 
czasie, w  którym  słusznie dom aga się ca ły  świat 
ograniczenia zbrojeń jako jedynej gwarancji 
pokoju. Rosja w ięc dążyła tylko do pokoju w 
ch w ili kiedy dom agała się zam knięcia cieśnin  
dla okrętów  w ojennych.

Na zapytanie dziennikarza jak w obec te­
go zachow a się R osja w  stosunku do układu o 
becncgo z T urcją,—znacznie odbiegającego od 
program u rosyjskiego i zastrzega sobie, że powo  
dy sw e w yłoży  przy najbliższej sposobności ja­
ką uzna dla siebie za odpow iednią''. Jakie sta­
n ow isk o  zajm ie Rosja w obec ew entualnego an- 
glo-tureckiego konflikt u Y „R osja—odpow iedział 
C ziczerin—uzuaje, że pełna suw erenność T ur­
cji musi być zachow ana i popiera starania rzą­
du tureckiego o zn iesien ie kapitulacji i w p row a­
dzenie sam odzielnego sądow nictw a tureckiego  
oraz .ekonom icznej sam odzielności.- „Jakie sta 
now isko zajm ie R osja na w ypadek w ojny bał­
kańskiej w obec Polsk i i Rum unji?"‘ „Te pyta­
nia są tak  delikatnej natury, ośw iadczył kom i­
sarz sow ieck i, że uw ażam  za m ocno bezcelow e  
w lej chw ili rozstrząsan ie ich‘“. Czy posuw ają  
s ię  naprzód rokow ania w celu  uzupełnienia trak 
latu  zdań?—„Na to ostatn ie zapylanie Cziczerin 
odpow iedzia ł, że rokow ania znajdują się. jesz 
cze w  stadjum  przygotow aw czem . N aturaln ie o 
bie strony będą m u sia ły  poczynić ustępstw a— 
Rosja niem a pow odów  aby przy tern iść dalej 
aniżeli N iem cy. Przy zachow aniu zu . h ej rów - 
norżędności m ogą rokow ania te doprow adzić do 
bardzo pom yślnego rezultatu. Trzeba j dnak 
przyznać, że co do trudności pod tym  w zględem  
nikt w  Rosji się nie łudzi".

LtJCK (A \ \ .)  18. K orespondent Ajencji 
W schodniej dow iaduje s ię  następujących szcze­
gó łów  o wyniku inspekcji w ojew ództw a w o ły ń ­
skiego, dokonanej przez kom isję min. Spraw  
W ewnętrznych. W edług danych, zebranych przez 
kom isję w  w ojew ództw ie w ołyńskiem  zarów no  
czynniki adm inistracyjne, jak i sądow e niejedno  
krotnie dopuszczały się w ykroczeń, pow odują­
cych straty uje tył ko skarbu państw a, ale i w zbu­
dzających nr cnęc ludności wśród której trądy-* 
cja państw ow ości polskiej przechow ała s ię  od 
czasów  przedrozbiorow ych. Stw ierdzono, że 
w skutek n ieodpow iedniego doboru ludzi na roz­
m aite stanow iska w adm instracj w ładze w posz 
czególnych w ypadkach nie spełn ia ły  należycie  
instrukcji w ładz centralnych. Podkreślić  nato­
miast należy w ie lk ą  o fiarn ość  ze strony niższych  
funkcjonarjuszów  państw ow ych, którzy pracu­
ją w  trudniej szyci i w arunkach, niż w  innych w o ­
jew ództw ach. K om isja stw ierdziw szy naduży­
cia usunęła ze stanow isk naczelnych szereg o- 
sół>; zastępcę starosty w Lucku, burm istrza Luc­
ku pozatem  przew idziane są zm iany na stanow is  
kach w urzędzie w ojew ódzkim  w ołyńskim . N ad­
m ienić należy także, iż kom isja podczas tej 
podróży uznała, że niezbędnym  w arunkiem  na­
prawy stosunków  na kresach jest w spółdzia łan ie  
społeczeństw a m iejscow ego z w ładzam i central 
nemi.

Pozatem  stw ierdzono braki w doborze niż­
szych funkcjonarjuszów  straży granicznej oraz  
zdecydow ano, iż ze w zględ* zarów no na obsza­
rze jak na bezpieczeństw o granicy nieodpow ied­
ni jest obecny podział pow iatów  rów ieńskiego i 
< > strow i ec k i ego.

LWÓW (AW .) 13. K orespondent Ag. W. 
z pogranicza sow iecko-polsk iego donosi:

W ładze sow ieck ie n ietylko tolerują, ale na­
w et utrzym ują nadal bandy zbrojne rekrutujące  
się z t. zw. „Galicjan". Bandy te, noszące pozor­
nie nazw ę „drużyn robotniczych", w yposażone  
są w  broń i konie" N a sw oim  terenie w ładze so­
w ieckie posługują się temi bandam i przy uśm ie­
rzaniu buntów  w łościan . Prócz tego, używa  
się tych  drużyn rów nież do w yp adów  za kor­
don polski. Między tem i bandam i znajdow ał się  
i oddział który swego czasu urządził napad przez 
Skudryńce na M ielnicę, na pograniczu M ałopol­
ski W schodniej. N apad ten zm ierzył do uw ol­
nienia kilku aresztow anych przez w ładze p o l­
skie w yw rotow ców  W  starciu ż policją naszą

Fermenty w dziedzinie dneba
Skutki w ojny odbiły s ię  nie tylko w życiu  

gospodarczym  i społecznem  Znalazły też silny  
silny oddźw ięk w życiu duchow em . N ie ch cę  na 
razie w spom inać o tw órczości literackiej i artya. 
tycznej, gdzie d okon ały  przem ianow ania w arto­
ści; znam ienne to. iż jeden z tw órców  przedw o  
jennych po tym  strasznem  w strząśnieniu  ludzko  
ści nie zdobył się na odtw orzenie tego kątakliz  
m u, dając niejako wyraz, iż życie sam o jest s il­
n iejsze reprezentuje w ięcej tragizm u i żyw iołu , 
aniżeli w szelka literatura. A ńioże istotnie: „co 
ma ożyć w  pieśni, m usi zam rzeć w życiu?..."

Inna strona życia duchow ego interesuje nas 
w  tej chw ili: życie nadprzyrodzone, strona re­
ligijna życia.

W ybujałość tej dziedziny życia duchow ego  
uw idoczniła się już z czasu w ojny. 7. jednej stro ­
ny wzrost, bardzo silny w zrost w m asach reli­
gijności. z drugiej zaś gorączkow e szukanie roz­
wiązania odw iecznej tajem nicy.

N ie  jest to  m oje indyw idualne spostrzeże­
nie, potw ierdzi je każdy duchow ny, że kościoły  
są teraz pełn iejsze aniżeli daw neini czasy przed 
w ojną: bez kw estji rozluźnienie obyczajów  jest 
sze teraz w iększe aniżeli daw niej, lecz naodw ról 
w ięcej osób życie bierze pow ażniej i dostojn iej  
G łębokość ujm ow ania zagadnień życiow ych  
w spółcześnie jest o w iele w iększa i obejm uje  
szersze niż daw niej koła. 1 co jest charakterys­
tyczne o ile daw niej garnęło się do życia  reli­
gijnego w ięcej kobiet, niż m ężczyzn, o \v le  obec  
nie procent m ężczyzn, szukających p e c  ehv reli­
gijnej. w ygląda znacznie lepiej. Potw ierdzi mi 
to każdy, co zechce na tę  okoliczność zw róc ę ti- 
wagę.

W zrosło atoli jednocześnie poszukiw anie  
„nowinek".

Przypom nijm y okres w ojenny: ileż w szę­
dzie b y ło  dociek ań  ha tem at jej w yniku: od w o ły ­
w ano się do poldań, legend, proroctw  a nawet 
seansów  spirystystycznych. O dżyw ały teo zo fja i  
aslrologja.

Po co szukać przykładów  w w ojnie św iato­
wej. Cóż m ów iono w  czasie naszej w ojny, w. 
najkrytyczniejszym  jej m om encie. gdv bolsze­
w icy  podchodzili pod W arszaw ę? -Któż nie pa­
mięta rozm ów  o horoskopie astrologicznym  słyń  
nego m alarza Kazim ierza Stabrow skiego? Któż 
sobie nie przypom ina o p o w ieśc i o w izji jednego  
z księży z zachodniej M ałopolski, rzekom o o- 
pow iadanej przez jednego z d ostojn ików  k ościel­
nych, lub opow ieści, przechow yw anej przez 
m niszki w ielk opolsk ie?  W szystkie te opow ieści 
utrzym yw ały, że przełom  w kam pnaji w ojennej  
na naszą korzyść nastąpi około  Matki Boskiej, i  
15-go stycznia. W opinji m as uchodziło  to /.a- 
pewnik.

W łaśnie w czasie w yszły  z druku „Przepo­
w iednie Grzegorza IV", w ydane przez spirytys- 
lów , grupujących się koło  ś. p. O chorow icza, 
dr. H abdanka-W atraszew skicgo i p. D om ańskiej, 
utrzym ującej, iż w ynik  zmagań nie pod W arsza  
wą, ale na polach w sch o d n ich  się rozegra.

Na podniecony uczuciow o grunt psych icz­
ny społeczeństw a przyszła z Am eryki propagan­
da m etodystów . Słynna „Ciocia YMCIA", tak 
bardzo zasłużona ok o ło  n iesien ia  pom ocy i na-

HUPSKI i ka Kalisz.
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szernu żołnierzowi i nasiej ludności, nawiedzonej 
klaskami wojny, po czasie ujawniła swe właści­
we oblicze. Misje metodyczne pozostały w kra 
ju obok swej propagandy religijnej szerząc na u 
kę języka angielskiego i ułatwiając szerszym sfe­
rom dostęp do dóbr kulturalnych. Teraz jeszcze 
wychodzi miesięcznik „Nowe* I)rogi“. służący 
ich propagandzie.

Na rodzinnym gruncie uwydatnił się na­
wrót do mesjanizmu, jeszcze w* roku 1919-ym 
Wacław Muttermiich wznowił tę działalność mie 
sięcznikiem „Pochodnia*', który propagował ideę 
utworzenia instytutu mesjanicznego, Pismo upa 
dło, instytut nie doszedł do skutku, Pojawiło się 
jednak w nowem wydaniu kilka prac Mocne 
Wrońskiego, a pracowity Józef Jankowski zaczął 
przyswajać naszemu piśmiennictwu rzeczy Se- 
dir‘a. aż go na koniec samego tej zimy sprowa 
dzil do Polski na parę wykładów.

Ideowo wiąże słę z tą działalnością „Wiedza 
filozoficzna", szerząca teozofję Zbliża się ponie 
kąd programowo do nich „Odrodzenie* Karola 
Chobota.

Kierunki te wszakże są dalekie od jakich­
kolwiek czynników politycznych i nie mają wido­
ków na trafienie do mas. Mogą znaleźć tu i o w, 
dzie oddźwięk wśród inteligencji, dalekie są atoli 
od poruszenia liczniejszych rzesz społecznych. 
Nie okazują zresztą pod tym wzgdtędem aspira­
cji.

Tę rołę przejęły na się inne koła. Praca ich 
nie jest już pozbawiona pewnych tendencji poli­
tycznych.

ATie chcemy mówić o marjawitach wśród 
których dokonał się na tle bodajże zasady celi­
batu rozłam przez wystąpienie duchownego ina- 
rjawickiego Rytla z kilku adherentami. Ale ma­
my na myśli propagandę „Badaczy pisma świę- 
go", rozszerzonych są poparciem; głosicieli idei 
„kościoła narodowego".

I jedna i druga sekta pochodzi z Ameryki i 
dostała się do Polski wraz z emigrantami, wy­
kwit to dopiero lat ostatnich. Oparcie moralne 
znalazła w obozie Jana Stapińskiego. który ma 
z lat dawniejszych znaczne stosunki pomiędzy u 
chodźcami w Stanach Zjednoczonych, a w poste 
powaniu swojem zawsze zwracał się frontem 
przeciwko duchowieństwu.

W ziemi Sanockiej przyszło j szcze w r. 
1919-ym do konfliktu w jednej z parafji z miej­
scowym księdzem, co dało asumpt do krzewienia 
koncepcji przeszczepienia na nasz grunt „kościo­
ła narodowego" Zaczęto propagować wydaw­
nictwa amerykańskiego pokroju, sprowadzone 
misjonarza tej doktryny. Jana Tomaszkiewicza, 
który coraz energiczniej popierany przez sta- 
pińczyków i socjalistów zdołał skupić tr. chę 
zwolenników.

W Krakowie na Boże Narodzenie, w wie 
czór wigilijny urządził w socjalistycznym domu 
ludowym zebranie w asystencji sojal i stycznego 
posła dr. Pobrowskiezgo celem szerzenia swego 
wyznania. Tomaszkiewicz zaczął właśnie wyda 
wać tygodnik „Polska Odrodzenia", drukowany 
w Krakowie, w formie nawet na czasy dzisiej­
sze wykwintnej, co odrazu musiało budzić py- 
tanie. skąd ci biedni misjonarze rozporządzają 
tak ziemskim i pogardy godnem czy nnikiem, jak 
golóweczka?

Tygodnik wywiera wrażenie słabe, a uajbar 
“dziej zajmujące są miejsca, w których propa­
ganda dyskredytuje swoje cele polityczne. Wszy­
stkie wedle planu: więc ironiczne przycinki 
pod adresem stronnictw prawicowych; więc za­
pewnienia iż się nie miesza do polityki, a jedno­
cześnie subtelne nizanie sympatji do ugrupowań 
skrajnie lewicowyclł; więc odrzucenie prądów 
narodowych,

Dwie są informacje bardzo ciekawe, oto de­
legacja „kościoła narodowego'1 w Polsce zwróci 
ła się do kierownika ministerjum oświaty i wyz­
nań religijnych który zapowiedział, iż żądania 
icli ulegalizowrania kościoła narodowego" będą 

w niedługim czasie, przychylnie załatwione; dru­
ga zaś to zapowiedź „Synodu" duchowieństwa 
tego wierzenia na połowę lutego w Małopolsce, 
ha który to synod" zapowiedział swój przyjazd 
sam ks biskup Jakób Hodur.

Wszystkie te przejawy są świadectwem, jak 
głęboko wojna wstrząsnęła naszemi duszami, któ 
re zwraca ją się w głąb siebie i w dociekaniach 
religijnych starają się znaleźć ulgę dla swych 
'rosk i przeżyć psychicznych. Veras.

idą^łtioiMififł urutu 
najtrwalsze lampki 
oszczędnościowe

Zakłady Elektryczne

ców kradzieży nie wykryto.

-  W YKRYCIE SPR A W C Ó W  W IE L O M IL IO N O ­
W YCH KRADZIEŻY W  KALISZU.

j Od dłuższego już (czasu dokonywano w Kaliszu 
kradzieży przędzy i czyści jnaSzyn w tutejszych faf- 
birykach h/afćiafnskićh. Złodzieje z wyk te jednak nie 
zostali wykryci, gdyż tak przędza jak i części maszyn 
są towarami, nie mającymi żadnych cech indywidua 
ałnych i ptrzeto niezmiernie trudno jeist ustalić, kto 

od kogo nabył 'jakąś partjęf kradzionego towaru. 
Policja śledcza jednak nie ustawała w wysiłkach, ma­
jących na celu zdemaskowanie kradzieży. I oto w 
ostatnich dniach., dziętki niezwykle sprężystym docho­
dzeniom udało sięj pwpiaść na trop złodziei i nanesżcie 
pjjz^ichwycić ich. W ittn. 10 b.m /aresztowano imianó- 
■wicie niejakich Stefana Skrzypka i Rokmana. którzy 
dokonali, jak sję, bkaZjatojcatego. szeregu miljonowych 
kraklzieży, W idrt. 5 b.m z fabryki haftów p RozenbaU- 
nra, ui. Majkowska Nr. 2 skradli pujzęfdize ną ogólną 
Sumę) 7.000.000 (mk. w  fabryce p Jakubowicza takiej-- 
że, pnŻętJzy na Pumę 2.000.000 mk. w fabryce p Bri- 
scha — na 700.000 mk. Nadmienić należy, że w fa­
bryce p. Brischa (kradzież popełnili trzyk'Tot> ie, w 
fabryce Zaś p  Jakubowicza — dwukrotnie. Obydwaj 
złoczyńcy isą zawódowynii zfodziejam-i i byli już noto­
wani fw urzełtzie siledczyro Skradzioną przędzę zło­
dzieje sprzedawali niejakiemu Salomonowa Bułkę, za- 
mifiszkajenin przy  ul. Kościuszki Nr. 22, który pifręf-

tizę; Nanosił do swego szwfagra Dawida Kapłana **-• 
mieszkałego pńzy ul. Widok Nr. 12, od tego zaś tiaby- 
watf .towar" niejaki Lipszyc zamieszkały jSrzy ul. Ko- 
ścru&z&i 16. Ostatnio skradziona przęłdzfi prz echo 
watra (bjfła na ftjjj. PoprZecźao - Dobrzeć ki ej Nr. 2 o- 
bok mieszkania niejakiego Henocha Wiśniaka na stry- 
dhu, indzie ją też odnaleziono. Oprócz przędzy złój- 
dzieje iskraidli także w fabryce przy ul Nowej Nr. 7
dzęfści ód 3 maszyn hafciarskich' Na cżęści te znaie-
iźli nabywców w  ósóbaćh niejakich Dawid/owicZa, u i 
NoWa Nr. 13, SaZheima ul. Dobrzecka Nr. 13 Miaj-
lochń Pajcanowtskiego, ul. Ciasna Nr. 17 i Szląmy
Btiiischa, uL Szopena Nr. 15 Skradzione częjścj masayn 
przedstawiały wartość 5.500.000 jnk. Na uwfagę aa- 
słjugfttje fakt, że Rokrnah który by! Wcześniej areszto­
wany Starał się bałą winę ZwaJić na swego wspólnika 
Skrzypka, Sam ząs udawał wielkiego pr '-jaciela po­
licji, który celowo fdał ^Schwytać aby w ten sposób - 
Umożliwić wykrycie Złodziei i \z0 c4 y. Czynił to jednak 
fHi j'h'h'rhirniie, że w myśl przysłowia kto pod kim’ 

dołki kopie, sam w nie wpada" zasypał się, Rofctnais*
4 Skńzypka osadzono nv areszcie śledczym d<> dyspo­

zycji władz sądowych.

OFIARY.
Zamiast zwrotu za bilet do Kinematografu 

p. J. Arkuszowi Turecka ,9 mk. 600—składam, 
na Tow. Nasze Dzieci mk. 3000. Izydor Wiś­
niewski

Warszawa, Marszałkowska Nr. 98

KRONIKA.
— PODZIĘKOWANIE
Komitet Towarzystwa Polskiego Żałobnego 

Krzyża (oddział Kaliski) najuprzejmiej dziękuje 
firmie H. Biskupski i S-ka za ofiarę na rzecz 
Towarz. w kwocie 50000 mk.

— SLUB. W niedzielę, dn. 11 lutego rb. 
w Poznaniu w kościele Farnym odbył się ślub 
j). Haliny ze Skarbek Sznmkowskich z p. Bole­
sławem Skassa.

Z AR ZAD STOW. TECHNIKÓW W KA­
LISZU zwołuje ogólne zebranie na d. 14 Ij. na 
środę na godz. <S wieczorem w hotelu Francus­
kim przy ul. Grodzkiej, które odbędzie się w 
drugim terminie, a więc bez względu na ilość 
przybyłych członków będzie prawomocne. Ze­
branie zwołane jest w sprawie likwidacji To­
warzystwa lub dalszej działalności lakowego. 
Uprasza się o liczne przybycie członków.

-  RRADZiEZ KONI
W nocy z. tin, 9 na 10 b.m. gospodarzowi Fran 

ciszkówi Kowalskiemu, zamieszkałemu we wsi Koście- 
lizynie, powiatu SierAJżkiego skradziono (pąrfę koni 
a mianowicie kladzyjgfniadą lat 12 oraz ktecz gniadą 
Hf 4. Wraź ;? końmi skradziono stare ćhfómonta i 
wóz lekki w deskach. Ogólna wartość skradzionychi 
konj z lypinzęfcaą i Wozem wynosi 3.000.000 fmk. Spraw-

-  NADESŁANE.
W feljetonie Nr. 27 „Gazety Kaliskiej" pt. 

„Pogrom Kalisza w* 1914 r." (d. c. 14) w: ko­
lumnie drugiej są trzy ustępy, w których autor 
tych zeznań starał się wystawić mnie i moją ro­
dzinę w jaknajgorszym świetle. Otóż z caią sta 
nowczością twierdzę, że umundurowanie woj­
skowe, ja i mój brat Ryszard otrzymaliśmy do­
piero w trzecim dniu po wkroczeniu niemaówi 
do Kalisza z magazynu wojskowego w Ostrowie. 
Zdziwienie, jakie zrobiłem swoim wyglądem na 
p. Bukowińskiego, może być tem wytłumaczone 
iż p. B mógł przedtem nie wiedzieć, że byłem  
pruskim poddanym,. Na dowód tego twierdze 
ilia, że po cywilnemu wyruszyliśmy, mogę przed- 
stawiić cały szereg świadków jak pp. Teodora 
Iwankiewicza, ówczesnego starszego cectiu rze­
źniczego, Hempla 11., Tyszera, a w szczególności 
l>. Rappaka, któżry wracał ze strony Szczypior- 
na po torze kolejowym.

Przeciwko twierdzeniu, jakoby mój brat 
przyjmował udział w rozstrzeliwaniu niewin­
nych obywateli m. Kalisza, mogę przyt. to, isą 
w ciągu 5-ciu tygodni od początku wojny, brat 
mój był instruktorem rekrutów ochotników w» 
Ostrowie i tylko tak sam jak i ja, korzystał z 1 
dniowego urlopu do Kalisza, aby dowiedzieć się  
co się dzieje z naszymi rodzinami i pozostawio­
nym w Kaliszu majątkiem. W krytycznych 
chwilach dla Kalisza ja i mój brat byiiśmy w  
Ostrowie.

W jednym z dalszych ustępów jest wzmian­
ka. że na ulicy Warszawskiej, ocalały od poża­
ru tylko dwa domy należące do niemców. Otóż 
dla sprostowania mogę zakomunikować, że oca­
lały nie dwa a trzy domy i to należące u ielylko  
do poddanych niemieckich: jeden z nich nale­
żał do mnie, a dwa inne należały do właścicieli 
izraelitów poddanych rosyjskich.

Ocalał mój dom nie przez to, że niemcy 
mieli pewne względy dla mnie, a jedynie przez 
to. że ojciec mój 70-letni starzec, z synem Al­
fredem z narażeniem własnego życia pożar, któ­
ry wzniecali żołnierze niemieccy, gasił. Na do-  ̂
wód mego twierdzenia mogę przytoczyć i taki 
fakt, że dom na ul. Wrocławskiej, należący do 
mego brata, został również spalony.

Kończąc sprostowanie niniejsze, nie mogę 
powstrzymać się od wyrażenia zdziwienia, że  
p. B. nie wahał się podać do protokołu wysoce 
krzywdzącej brata mego i li tylko na niepraw­
dziwych pogłoskach opartej wieści, jakoby brat 
mój przyjmował udział w rozstrzeliwaniu spo­
kojnych obywateli. Czy godzi się w tak lekko­
myślny sposób narażać na szwank dobre imię 
ludzi, którzy p. B. żadnej krzywdy nie wyrzą­
dzili? Sądzę, że prezydent, którego opiece powie­
rzone było nasze miasto, powinien raczej bro­
nić honoru jego mieszkańców, aniżeli powtarzać 
z palca wyssane oszczercze słowa.

Z poważaniem
KAROIJ TSCHAPKK.

P O L Ł O A i

Stare wina węgierskie i franenskie, wódki i likiery Baezewskipgo, koniaki i rumy im. T o w a r y
kolonjalne. Ceny niskie, p r  Obsługa szybka i akuratna.
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, -  KREDY r y  DLA PRZEMYSŁU
Sfery gcipodąrcZe, reprczentpwąne w  centralnym 

•Zwi^zJiu poKsJiiejgfb przemysłu, górnictwa jhapdlfu i fi4 
manjsów:, na audjeivp «  ministra skarbu p. Grabskiego 
fgZedstawiły poptułaty naszego żyda gpspcttarcaego w 
zakresie kredytu.

Kredyt udzielany przez polską krajową Kasę po­
życzkową iw obrocie ogólnym przemysłu oUgrywa po- t 
lę  bardzo Skromną (wynosi zaledwie wartość 3Va dnijO-, 
v'.ei produkcji przemysłowej Polski bez SląsJca); ja* 
kojsciowlo jednak roi'a .ta jest ogromnie dlonioSła beż 
tpgo udziału bowieni lżycie gospodarcze musi stanąć.

Delegaci Centralnego Związku zobraj^Wali szcze­
gółowo, W jaki gpfafsób przemysł pokrywa gros swy-oh 
jpotrżtib krebytowycli ,poza P , KĄ K. PŁ i stwii jd;ąili, że 
trudności kredytowe, które daty się odczuć w ostatnim 
tygodniu w P. K. K. Pj, Wywoływały już zmniejszenie' 
Zamówień na niezbędne surowice, jakietni są węgiel 

żelazo oraz wymówienie pracy w szeregu prządlsię- 
biorptw łódzkich (o czem na pojsiedzeniu k o/nns jj prze­
mysłowej mówili posłowie robotniczy).

Chcąc uchronić Skarb państwa ctf strat przy spła- 
« ie  Zobowiązań kredytowych W deprecjonow a(nej marce, 
nasze sfery gospodarcze proponują wprowadzenie o- 
prócz procentu dyskontowego, prowizji od udziela­
nego kredytu, jak. to je|3t w bankach prywatnych.

Nienależnie pd tych tez obecnego życia praktycz­
nego, były wysunięte pa aUdjencii sprawy projektów 
jpe ministra skarbu, co d<f wprowadzenia miernika przy 
fp łacie zobowiązań kredytowych, co cło których p 
tninifsted szczegółowo rożwinął swój (program.
*• > Prograjm ten bąd^ie ^zedmdotem bardzo szcze-

fółoWych rozwiązań ze strony sfer gospodarczych w 
ontakcie z p, ruin|strem skarbu.

P. minister Grabski Wyraził, że reformy w tej 
sferze nie mogą jednakże zahąmjOwać normabiego bie­
gu życia gospodarczego w okresie przejściowym. Wo­
bec tego p. minister udzieli odppwiednjcili wskazówek 
dyrekcji P.K.K.P,

— BILETY SKARBOWE.
Ogłoszono rozporządzenie ministra skarbu z dii. 

1-go b.m. o wypuszczeniu serji 4 biletów skarbowych.
Z Un. lsym 'lutego 1923 roku wypuszcza się se­

r ię  4 biletów skarbowych w odcinkach pp 50.000 mk. 
100,009 ink., 500.000 ,m,k i 1000000 mk Bilety płatne 
s ą  !w dn. l*ym stycznia 1924 roku, są oprocentowane 
%v Stosunku 5 o(d sta rocznie. Odgetki śą pfcatme z gótry 
przez potrącenie od Sumy imiennej bitetovv. Bilety 
spteodają: (centralna kasa państwowa, kasy Skarbowe 
W idziały P. Kj- KL Pl oraz PKO i ja j spdjziały Według 
ic h  w artości dziennej, podanej na odwrotnej stronie.

Bilety skarbowe serji -i4 będą opłacane beż żadnych 
potrąceń nfd dn. l-tgtf^tygztóa: 1924 r. dot dip. 30igo 
ckerwca 1924 roku [wiłąćznje przez centralną kaigę pąń1- 
stwpwą, ka$y skaijbowlp '(oddziały Polskiej krajowej 
KjajBy póżyct^cowej onajz pocztową Kasę oszjc^giuośd i  
iej oddziały, zacząwszy od d|i. 1-go lipcą 1924 toku aż 
tio dn. 1-tgb Stycznia 1934 roku. przez centralną kasę 
pąństwoWą. PrZetd wskazanym terminem (płatności bi­
lety skarbowe iSerjj 4 będą na żądanie posiadaczy wy­
kupywane przez (centralną kaśę państwową, kasy skar­
bowe, otdJzial'y P. Ki K. R 'oraz PKO i ijej oddziały 
według dcli wąątośd idziennej bez pobierania za tę 
czynność opłat anj prowizji oraz bęf-Ią na tyęh samyjcłu 
Zaspach przyjmowane przez centralną kasę państwo­
wą i kasy skarbdwo.,, Bilety skarbofwe serji 4 będą 
przyjmowane jako kaucje ti wadja według wartoścj 
imiennej. Oddziały P. K. K P przyjmują bilety skar­
bowe §®rji 1 do depozytu bezpłatnie.

Minister skarbu ■upoważniony jest dó wyptfó/oze- 
ifia biletów skarbowych 4 Serji na (ogólną sumę 209 
m il jard ów marek.

TG W AKC. ,REKLAM A POLSKA".
Dn 5'-go ban. >adibyf« Się nadzwyczajne walne ze­

branie akfcjoiiafjuszów pod przewodu ictwetn prezesa 
rady nadzorczej p.. H. Baryjskiegio.

Szczegółowe sprawdzanie, przedstawione przez .- 
dyrektora 'Zarządu p.; jT. Ppd^pvvskiegjo, stwierdziło 
stały roZwaj tej /największej w  Po tece instytucji re­
klamowej, która dpiafalnóści Swojej nie ogranicza tło 
wąZkicji ram pośrednictwa (ogłoszeniowego, lecz two­
rzy noWe ptaGóWikij i tatuka nowych dróg do zrealizo­
wania Zakreślonych celów.

W roku Sprawozdawczym Tow. akc. .Reklamą poJ- 
ska" uruchomiło Ajencję iotogiaiięzną, pizyptosow-aną 
specjalnie do zdjęć przemysłow^ych, oraz Instytut pżo  
paganldy p^emyfsjfu i handlu, (mający na celu zapozna­
nie Zs-ghauicy zje (stanem, zasobami i dażeiTiami Wa­
szego przemysłu i handlu.

Rozwpj ms tylnej i oraz szeroki zakres jej działalno­
ści wymagają odpowiedniego kapitału. Akceptując - 
piany Zapząpłu', zrefcranie postanowiło podwyższyć ka­
pitał 7 a klapowy Towarzystwa o 45 mi jonów narik  
Nówy kapitały żootał niezwłocznie z^dełdjarow^ąy i ppr- 
kryty w całości prżez obecnych na zebraniu akcjotiar- 
] uszów.

—  ZE SŁUPCY.
W jdnku 21 (stjłcZnia r.b. ciche nasze niiśistbczko 

było świadkiem tZad/kit-j a podniosłej unotzys.tośęi 
Miej^powa Pówktowfa Ktamenda Ppficji obphódżiłd - 
poświęcenie now!ego IfokaJu;, do którego P5lę prZeniosłia,

zarazem otwarcia o^tebń i bibłjotieki fujnkcjięiniarju'- 
sżów polipyjnych! W Slupty, oddanej również do uiyt 
ku sgeJTSzoj p|ub%i*»0 k h  a iJtosiadająjDej już obecnie - 
300 dzieł.

Po jupqc^y t̂ein nabożeństwie odprawionym w ko­
ściele parafjalnym piBra tniejiscowegjo dziekana ks. ka­
nonika Szczygło\\4ik i ego, oraz dokonanym przez niego  
poświęceniu nowego lokalu komendy w obecności od­
działów Polibji, przedstawicieli władz państwowych i 
Zaproszonych gości, między którymi znajdowali się ko­
mendanci Policji sąsiednich powiatów i reprezentanci 
wszystkich sfeir miejscowego społeczeństwa, podejmo* 
wał gościnnie uczestników uroczystości w mieszkaniu 
Zwojem Komendant Polii'ji powiatu .Stulpeckiego p» 
Komisarz h rauciszek Statikowski. Pj-zy nadzwyczaj ser-> 
dedżnym naptrójti, jaki panował podczas przyjęcia wy­
głoszono Szereg toastów*, z których na s> ezegófną irwia- 
gę ząsługijiiały przemówienia miejscowego «tjirosty 
u-ra Ryboło'vv’,iczą, podprokuratora Dołęgi - Kowalew 
skiego, delegata Komendy Okręgowej w £pdżi Nad- 
ko;miS.ąrAą p, Sakaięsą i ks, kanonika. Szczygłówfekiego.

Ws^isęy mółwtcy wdrażali życzonie, by akcja zbli- 
żenia dô  sppłebzeńSfwia Policji, tak dzielnie posunięr 
ta naprzód przez tp. StańkOwSkiego, któliy nie Zaprze­
stając swąj ofjjaćnrej i Wezerze obywiatefckiej procyą 
Przystępuje obecnie do stawiania własnych budynków 
dla po^tarunków Połjoji F*a.ństwjqw9j, rozwijała si% 
‘*a%l pomyślnie jy całej Rzeczypospolitej Polskiej i 
syydiawała /róWnie obfite, ijak w ppwiecie Słupeckim 
(nony. Z;ażnacąyć juależy, że starannego cłdnowienia no­
wego lokalu Komendy dokonano sposobem; gospp- 
da/p^ym i przy Zastopowaniu tego samego sytemu bsp- 
dą budowane pbndeszońeńib dla posterunków.

KRADZIEŻ MAlERJAEU.
W tJn. 7 lutego b.r. niejaki Zenek Diziaiphw.iSki 

zammefaował tutejszemu urzędowi śledczemu, że. nie­
jaka Etna JakuboWieZową skradła nru ze (straganu na 
Rynku kilka sztuk materjału wartości 231.009 mk. Zbtfi- 
wana Jakubowid^owa przyznała cię do kradzieży, afe 
tylko jednej sztuki towaru.

Kupujcie 8 0j» 
P ożyczkę  złotą!
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joss de|)fg î suef-osazjqo

ifeM zsu p o d  M oqiutw nqo d d  B[p jo iz p  A u je b o d s  
u o |A z jo /w }o  B im nqo A zo p sza d s i luMOOvad fa fou i Ś z ję j

I j w O ^ j D A U Q O  ’J d  t q p  e u z ^

Wydzierżawię evv. sprzedam

F l a o
f

o dwóch frontach, w ruchliwej 
części miasta, zdatny pod 

sprzedaż węgli i drzewa. 
Oferty „plac" do Gaz. Kai.

• f lc f io n w n p o ]! • g o t o e j n n o i  k ą
9
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D\n drgodnośei klijenteli

#  zaopatrzyłem swój skład na sezon zimowy w naj- 
Ę) lepsze gatunki różnego rodzaju Ęjf

• F U T R A !
^  MĘSKIE i DAMSKIE.
^  Przyjmuję wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa Ę} 

wchodzące, o r a z  r e p e r a c je . Robię zamiany, q

•  kupuję różne skórki surowe oraz używane futra,
P ła c ą  n a jw y ż sz e  cen y . 183 J

Firma egzystuje : l  p#»aianifm J ó z e f  B ig e le isen f ^  
5  od roku 1894, * Browarna 3, oficyna, II p., tel. 159 "

Zginęła suka
rasy Wilczej 7 miesięczna, 
wabi się „Leda" ze znaczkiem  

Ne 194 rok 23.
Uprasza się o odprowadzenie 
za wynagrodzeniem do sklepu  
Z. Szczepaniak, Kalisz, Plac 

Kilińskiego 4. 384

Krawcowa z krojem

po.zukuje posady
oraz zajęcia się gospodar­
stwem. Dobrzecka domy miej­
skie Ne 2 m. 1, u Grzegorzew­

skiego. 379
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W I L N O ,  uf. N ie m iec k a  4 ,  ł e l e f .  2 2 2 .

P n y jm iije  ogłoszen ia
U ’ łady oryg^iąinych klisz i tekstów.

Duży wybór ruma tyrh ^yda^nictw.
Dowodowe J'fti na Mżde ogłuszenie.
Kosztorysy b?zrł.atne na żądanie.

m i SI)fliOll8Ric . n „ ru ;ix ,
s^j Gazety i Tygodniki uprasza się o  nadesłanie swych 
Us? 3C0 egzemplarzy i warunków.
'^ <1 Pożądane są s tosunii  z innemi biurami ogłoszeń i agentami,

W®"TANIEJ JAK WSZĘDZIE!!

RESZTKI MANUFAKTUR
Co tydzień świeży transport.

IIL. ŁAZIENNA Ks 13* w  m ie sz k a n iu  p ry w a tn y m .,

Zsrinał naszoort ...... .......
w y ^ n y  przez m agisfrat M ł o d y
m. Kalisza na imię Hiller -------------------------------------

V f a v u n k i  d ig o d a e .

im a .  BM O W uS”

Gedalje oraz karta zwol­
nienia wydana przez PKU. 
w Kaliszu na takież sam o 
imię rocz. 1899. 383

Zginął paszport
wydany przez Urząd gmi- 

Marchwacz. na  imię 
Janiny Jagodzińskiej 382

■JBnaeis Spół

ze średniem  wykształce­
niem ogronomicznem z 4 
letn. praktyką poszukuje 
p o s a d y  samodzielnego 
rządcy dużem majątkiem 
Oferty: Wilno, Biuro ogło­
szeń S. Jutana, ulica Nie­
miecka 4 pod Nq 24. 358

Egzemę liszaje itp.
lecx y  me&ć

„Lain A g ę '1
sprzedają apteki i składy 
apteczne. APTEKA K. GĄ- 
SECKIEGO w Warszawie.

o§R odp. Druiit „Gazely RiJiskiej*' fcleja Józefiny 1.


